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Wraz z opiekunem-w przepaść 


Kryzys w USA grozi katastrofą gospodarczą Anglii 
Truman naradza się po nocach z bankierami 


Objawy kryzysu w Stanach Zjednoczonych dają się odczuć na giełdzie lon 


dyńskiej. W dniu 2 marca, na skutek 


szerzącej 


ię paniki w kołach finansowych, 


poważne firmy brytyjskie straciły na spadku akcji setki tysięcy funtów szterlin- 


gów. 


Korespondent finansowy „News Chro 
nicle“ stwierdza, że w pierwszym rzę: 
dzie ucierpiały firmy przemysłu samo- 
chodowego i tekstylnego. Zdaniem kı 
respondenta, przemysłowi brytyjskie- 
mu grozi nienotowany dotychczas kry- 
zys gospodarczy. Jedną z jego przyczyn 
twierdzi on — jest fakt. że eksport 
brytyjski napotyka na coraz większe 
trudności na rynkach światowych. 

Na giełdzie londyńskiej zanotowano 
również spadek akcji brytyjskich firm, 
nastawionych na produkcję wewnętrz- 
ną. Zjawisko to przypisuje się coraz 
gors sytuacji materialnej brytyj- 
skiej ludności pracującej. 

Jak donoszą z Waszyngtonu przedsta 
wiciełe 'Bialego Domu w oświadczeniu 
dla” prasy "potwierdźii wiadomości, że 
prezycient Truman prowadzi nocne roz- 
mowy z wielkimi bankierami | przemy- 
słowcami na temat sytuacji ekonomicz- 

LoL), o 


Zakończenie śledztwa 


w sprawie zamachu 
na Togliatti'ego 


Donoszą ż Rzymu, że dnia 2 bm. za- 
kończone zostały dochodzenia przeciw 
to studentowi Antonio Pałante, który 14 
lipca ub. r. dokonał zamachu na sekre- 
tarza generalnego Komunistycznej Partii 
Włoch — Togliattiego. Zamachowiec 
stoi pod zarzutem usitowanla zabójstwa 

z. premedytacją. Proces jego odbędzie 
się przypuszczalnie w maju lub w czerw 
cu, 


Depesze ze świata 


W związku z sukcesami chińskiej Armii Lu 
dowej, Austriacka Partia Komunistyczna 
przesłała Partii Komunistycznej Chin tele- 
gram gratulacyjny. W odpowiedzi Partia Ko 
munistyczną Chin wyraża przekonanie, że 
wspólna walka sił postępowych całego świata 
przyniesie zwycięstwo nad imperializmem. 
dwa. 

Korespondent agencji TASS donosi z Hel- 
sinek, iż w związku ze strajkiem drukarzy 
ukazują się tam jedynie dwa dzienniki — 


„Tuekansam Sanomat“ i „Suomen Socialide- 
mokraati", 


sxe 


Minister Schuman | ambasador Szwecji — 
Westman parafowali nowy układ handlowy 
francuska - szwedzki. 

* za. 


Agencja ADN modaje, że radziecka strefa 
okupacyjna Niemiec powiększyła znacznie 
swe obroty handlowe z zagranicą, zwłaszcza 
ze Związkiem Radzieckim i krajami demo- 
kracji ludowej. 

Mimo, iż w związku z blokadą anglo - a- 
merykańską, stosunki handlowe z Bizonią z0 
stały wstrzymane, obroty zagraniczne strefy 
radzieckiej Niemiec powiększyły się w 1948 
roku w porównaniu z rokiem poprzednim o 
32,5 procent. 


e 


Znany publicysta niemiecki Albert Norden 
wygłosił w Berlinie prełekcję, w której szcze 
gółowo scharakteryzował wspólnotę intere- 
sów kierownictwa wojskowych sił powietrz- 
nych i przemysłu lotniczego USA. 

Norden wykazał m. in. że osławiony „most 
powietrzny* w Berlinie przynosi ogromne zy 
«ki kanitalistnm amarvkańskim 


nej USA. Przedstawiciele Bia’ ego Domu 
usiłowali umniejszyć znaczenie wyżej 
wspomnianych rozmów, twierdząc, że 
nie przedstawiają one rzekomo „nic no 
weg 


Minister finansów Snyder na konferen | mówił komentarzy. 
Bilans jednego miesiąca 


Wielkie sukcesy Armii Ludowej Ghin 


Z pln. Szensi donoszą że w ciągu stycznia br. 
składających się z 621.000 oficerów i żołnie- 
rzy. Oddziały Armii Wyzwoleńczej wzięty do niewoli w styczniu br. 123 kuomintan- 
gowskich generałów i pulkowników, oswobodziły 39 miast oraz zdob 


rozbiła 61 kuomintangowskich dyw 


i 48 samolotów. 


Radiostacja w Północnym Szensi podała w 
z ogólnej liczby 450 milionów mieszkańców Chin, 200. milionów ludności ch 
zostałą już oswobodzonych „przez Ludowa, Azmię-Wyzwaleńczą. z-podrwładzy 


tan; 


Oplata oueztowa ulsészona ryczałtem 
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cji prasowej próbował rozproszyć po- 
ważny niepokój z powodu sytuacji: go- 
spodarczej i wygłosił optymistyczne 
przemówienie. Jednakże, ady korespon- 
denci poprosili Snydera, by skomento- 
wał oświadczenie przedstawiciela towa; 
rzystwa kolejowego z Ohio, że Stany 
Zjednoczone wstępują w okres depresji 
ekonomicznej — minister finansów od-| 


Chińska 


Armia Wyzwoleńcza 


ły 7069 dział 


dniu dzisiejs wiadom: 


ym 


Wielka zdobycz 


Ustawa o zmianie niektórych prze” 
pisów o ubezpieczeniach społecznych, 
przyjęta na posiedzeniu Sejmu, 1 Jus 
tego b. r, jest dalszym wyrazem tro- 
skj naszego rządu o ludzi pracy ©. yt 
bowiem robotnika ulega poprawie nie 
tylko wskutek podwyżki płac i obniż 
ki cen artykułów masowego spoż: ula, 
nie tylko przez udostępnienie mu 
szkół i dóbr kulturalnych, ale i przez 
coraz większy, w miarę poprawy sY- 
tuacji materialnej kraju, zasięg ubus- 
pieczeń społecznych. 

Jakie są nasze dotychczasowe osie 
nięcia w tej dziedzinie, co one d 
konkretnie każdemu robotnikowi i co 
nowego wnosi ostatnia ustawa? 

A więc przede wszystkim w odróž= 
nieniu od okresu przedwojennego, kie 
dy robotnik płacił znaczną część skład- 
ki ubezpieczeniowej (3/5, a kapitalista 
215), od ubiegłego roku obowiązek 
opłacania składki ubezpieczeniowej w 
100 proc. spada na pracodawcę. 

Nowością, nieznaną przed wojną u 
nas, jest dekret o zasiłkach rodzin= 
nych, uchwalony również w r. ub. 
akcja wyprawek dziecinnych, oraz 
akcja mleczna, obcjmujaca 1.600 tys. 
osób (kobiet ciężarnych | dzieci da 
lat 14). 

Nowa ustawa uchwalona w czasie 
b. s sejmowej wnosi szczególnie 
poważną poprawę w ubezpieczeniach 
chorobowych, Dotychczas bowiem ubez 
pieczony miał prawo leczyć się 26 ty- 
godni, a członek jego rodziny — 13 
tygodni. Obecna ustawa wprowadza 
bezterminowe leczenie ubezpieczo- 
nych j oznacza dalszą, niewątpliwą po 
prawe bytu ludzi pracy. 

W miarę rozwoju sił wytwórczych, 
w miarę odbudowy fabryk į zakładów 
pracy, odbudowy zniszczonych miast 
i wsi, oszczędnego gospodarowania na 
v stkich odcinkach, będziemy mo- 
gli coraz większe fundusze poświęcać 
na rozbudowę wszelkich form ubezple 
czeń społecznych. Celem bowiem na* 
szego państwa jest zapewnienie jak 
„pajwiększego dokrobytumasoam.pracue 
jącym. 


Pełni podziwu dla kultury rolnej ZSRR 


powrócili chłopi polscy ze swej podróży na Ukrainę 


Do Warszawy powróciła 24-osobowa 
delegacja pols ka, która brała udział w 
kongresie przodowników pracy w koł- 
chozach ukraińskich. Delegacja ta, któ- 
rej przewodniczył ob. Knothe, składała 


się z działaczy chłopskich z ca'ego kra 
ju. 

Członkowie delegacji, którzy przyje- 
chali w piękna udekorowanym wago- 
nie, mimo zmęczenia, opowiadają chęt- 


200 tys. młodlzieży rokotniczej 


objętej planem szkolnictwa zawodowego. 
Miliardowe wydatki Państwa 


W dniu 3 bm. obradowała komisja skar 
howo-budżetowa planu gospodarczego nad 
preliminarzem budżetowym Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu na rok 1949. 

Referent budżetu posel Rapaczyński 
(PZPR) zaznaczył na wstępie, iż wskutek 
zmian w organizacji naczelnych władz gos 
podarki narodowej, zajda dość znaczne 
zmiany w samym  preliminarzu budżeto= 
wym. * 

Na cele szkolnictwa zawodowego prze- 
znacza się ponad 9,4 miliarda zł. Planem 
szkolenia objętych jest w roku bieżącym 


200.000 uczniów. Na stypendia preliminuje 
się 690 milionów zlotych. Akcja stypen- 
dialna ma na celu przyjście z pomocą ma- 
terialna młodzieży robotniczej i chłopskiej. 

Ogólna suma wydatków na cele akcji 
socjalnej wzrosła z 6,4 miliarda zł. w r. 
ub. do ok 13.8 miliarda zł. W planie na rb. 
w budżecie akcji socjalnej naczelne miej- 
sce zajmuje opieka nad dzieckiem robot- 
niczym. 

W zakresie zdrowia robotnika Minister- 
stwo rozwija szeroką akcję profilaktyczną 
w zakładach pracy zwłaszcza w przemyśle 
górniczym. 


Dyktatura wojskowa w USA 


W artykule zamieszczonym w 
„New York Post" były minister spraw we 
wnętrznych USA Tekes pisze, biurokra- 
ci wojskowi w USA korzystają z nadmier- 
nej władzy politycznej i zagrażają pra- 
wom demokratycznym. Ickes owiadcza, że 
generał Clay w Berlinie uzurpował peł- 
nomocnictwa Departamentu Stanu. 

Ickes potępia także samowolną politykę 
Mac Arthura, charkteryzując go jako „pro 
konsula amerykańskie który zrobił z 
siebie dyktatora Japonii 

Twierdząc, że biurokrąci w 
dalszym ciągu uzurpują sobie obszerne peł 
nomocnictwa. Ickes pisze. że wvżsi „fice- 


rowie armii wciąż jeszcze nadają ton afi- 
cjałnemu życiu w Waszynętonie do takie- 
go stopnia, iż jest to niebezpieczne”. Za- 
znacza on, że ci dygnitarze wojskowi i ta- 
kie elementy, jak Forrestal, ponoszą odpo 
wiedzialnoć za podporządkowanie się De- 
parfamentu Stanu generałowi Clay'owi w 
kwestii formułowania polityki w Niem- 
czech. Wskazując, że armia nieprawnie 
rozstrzyga kwestię wydatkowania śrądków 
w Niemczech, Ickes pisze ,że fakt ten jest 
„jawnym uzurpowaniem pełnomocnictw 
Kongresu przez armię“ i zapytuje, „czy 
Kongres znajdzie dość odwagi. by oświad- 
czyć Clay'owi, iż nie będzie więcej tolero- 
wać takiei uzurpacji z jego strony?“ 


nie o s h wrażeniach. Ob. Walas Ma- 
ię ze wsi Wilkowie (pow Rawa Mazo- 
cka) i ob. Pacholczyka Zygmunta z 
gminy Gortakowice również pow. Rawa 
Mazowiecka, najbardziej wzruszyla 50r- 
deczność przyjęcia. Są zachwyceni nie- 
zwykle wysokim poziomem kultury rol- 
nej w Związku Radzieckim. Największa 
wrażenie zrobił na nich kongres. przodo- 
wników pracy w Kijowie. 

Ob. Grad Mieczysław (ZMP) nie mo- 
że znależć dość mocnych słów, aby 0- 
kreślić swoje wrażenia. „Entuzjazm — 
mówj — to za mao. Widzieliśmy nie tyl 
ko niezwykle wys! kulture rolną w kot 
chozach, ale również ta wszystko, co U- 
kraina ma najbardziej wartościowego. 
Aby o tym mówić wyczerpująco, trzeba 
by bardzo dużo czasu”, 

Członkowie delegacji przywieźli ze 
sobą wiele upominków od chłopów ukra 
ińskich. 


Polski parostatek 


załonął u wybrzeży Holan 


Podczas gwałtownego huraganu na Mo- 
rzu Północnym zatonął onegdaj polski 
transportowiec S/S „Katowice“, jeden z 
najstarszych statków polskiej floty uan= 
dłowej. 

Parowiec zatonął w odległości 8 mil na 
północny zachód od wyspy holenderskiej 
Terschelling. Statek został zepchnięty na 
mieliznę. Sytuacja była beznadzi 
co gorsza, w żaden sposób nie moż 
opuścić szalup ratunkowych. po- 
częła nadawać sygnały alarmowe, które ode 
brała stacja ratownicza na wyspie. Hoien- 
drzy zorgnizowali pomoc. Do „Katowic” 
podpłynęły szalupy ratownicze W kilka 
chwil po opuszczeniu pokladu „Katowice” 
przez załogę, statek przepołowił się i za- 
tonał. 

Tego samego dnia podczas huraganu 
zatoneły cztery statki holenderskie. 
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Ogrom zbrodni jest wielki, kara musi być współmierna | 
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7 


i Lososia, zaś 


„Murat“ niespokojnym wzrokiem wodzi | 
po sali, ksiądz Łosoś dłońmi ściska glowę, 
ks. Ortotowski siedzi ze spuszczonymi oczy 
ma, ks. Faryś zasłania oczy chustką... 

Oto obraz ławy oskarżonych w tr 
dniu procesu. Za chwilę nastąpią pr: 
wienia obu oskarżycieli publicznych. 

Pierwszy prokurator przedstawił w 
przewodu sądowego, zanalizował je 
ni? pod względem prawnym czyny oskar- 
żonych. 

Omawiając szczegółowo zbrodnię ka 
go z podsądnych, prokurator stwierdzi, że 
wina ich została absolutnie udowodniona 
i w konkluzji popiera w całej rozciągłości 
akt oskarżenia. 

Z kolei zabrał głos drugi oskarżyciel pu- 
bliczny, który ocenił czyny oskarżonych 
pod względem politycznym i narysował 
społeczne tło przestępstwa. 

Prokurator, wskazując, że Murat z jego 
bandą był narzędziem, kierowanym przez 
kapitał rodzimy i zagraniczny, i przez ban 
krutów politycznych oraz wywłaszczonych 
posiadaczy, powiedział m. in.: 
„Zbrodniczą rękę „Murata“ skierowano w 
pierwszym rzędzie przeciwko bezpośred- 
nim obrońcom ustroju d znego, 
praw i interesów ludu pracującego, prze- 
ciwko żołnierzom, funkcjonariuszom bez- 
pieczeństwa, ormowcom, przeciwko działa- 
czom politycznym. Na stole sędziawskim 
leżą znalezione u Murata legitymacje żoł- 
nierskie i partyjne, legitymacje, za kt 
rych posiadanie zapłacono krwią i ie 

Działalność „Murata“ — ciagnie dalej 
prokurator — inspirowana przez rodzimy 
i obcy kapitał, kieruje się również prze- 
ciwko biednym i niezamażnym chłopom, 
którzy w walce o socjalizm są naturalnym 
i najważniejszym sprzymierzeńcem prole- 
tnriatu.” Chłopów takich- „Murat! gnębi 
kontrybucjami | zwurzanymi rabunkami. 


Dobrą wodę 


otrzymają mieszkańcy Chojen 


W ubiegłym roku wywiercono w Łodzi 
dwie potężne studnie artez: zaopa- 
trujące ludność w zdrową i czystą wodę. 
W najbliższym czasie miasto wzbogaci się 
o jeszcze jedną. 

Nowa studnia artczyjska wiercona bę- 
dzie na Chojnach, za kościołem św. Woj- 


S Zapa 


Prokurator zażądał kary śmierci dla „Murata“ i księży Ortotowskiego 


ciecha. Giębokość jej obliczona jest na 
około 250 metrów. W tej chwili prowa* 
dzone są prace wstępne, a najdalej za mnie | 
giac przystąpi, się do wierceni (bk) 


dzienna nowelka , ressu 


dnie 


dia ks. Farysia — 12 


Ale i na tym nie poprzestaje, działa prze- 
cież według nakreślonego z góry planu — 
rahuje więc spółdzielnie. 

Kim są sojusznicy „Murata“? Jakie in- 
tercsy wiążą ich z bandytą? 

Międzynarodowy kapitał nie przebiera 
odkach i umiejętnie nowiązuje zbrod- 
niarza z pewnymi środowiskami. Oni pod 
trzymują „Murata“ materialnie i moral- 
nie. 

Środowiskami tymi sa: bogate chlop- 
stwo i reakcyjna część kleru. Narówni z 
bogatym chłopstwem udzielają banłom 
NSZ pomocy i niektórzy księż: 

Tu musimy wyraźnie powiedzieć, że nie 
walczymy z religią, i cała nasza polityka 
od zarania Trzeciej Niepodległości, jasno 
tego dowodzi. Nie pozwolimy natomiast, 
by teakcyjna część duchowieństwa, wyko- 
rzystując uczucia religijne ludzi wierzą- 
cych, mieszała sie w sprawy państwa lu- 
dowego i atakowała je. 

A takie przypadki  zdarzaj, że 
wspomnę niedawno w Warszawie sądzo- 
nych ks. ks. Fertaka i Łubińskiego. Ta- 

i maa jest dzialal- 
Ortotowskiego, 


przebieg czynów 


, konkluduje: 


Właściwy człowiek na właściwym miejscu 


12 robotników — 


Awans społeczny dla zasłużonych włókniarzy 


Przemysł włókienniczy w myśl znanej 
zasady „właściwy człowiek na właściwym 
miejscu” podjął akcję wysuwania zdol- 
nych jednóstek'z pośród mas robotniczych 
na kierownicze stanowiska w produkcji. 

W okresie ostatnich dw 
12 robotników, którzy wyróżnili się Swy 
mi wiadomościami fachowymi i organiza- 
cyjnymi otrzymało nominację na dyrekto- 
rów poszczególnych zakładów pracy. 

I tak ob. Konrad Józefczyk, robotnik pro 
dukcyjny został , mianowany dyrektorem 
naczelnym w PZPW nr. 37 w Łodzi Na 
stanowisko dyrektora naczelnego PZPW 
nr. 29 w Tomaszowie Mazow. wysunięto 
ob, Wacława Zięcima, wieloletniego pra- 
cownika tych zakładów. 

Snowacz Jan Redlich po ukończeniu 
Technikum Włókienniczego w Łodzi, zo- 
stał dyrektorem naczelnym w PZPW w 
Ozorkowie Ob. Józef Bizoń obiał w lu- 


DWA FUTRA 


Właściwie Helena była ze swojego | 
życia zadowolona. Ale tragedia jej za- 
częła slę wówczas, kiedy pewnego 
grudniowego popołudnia spotkała na 
ulicy swoją przyjaciółkę, Annę. 

— Co? Masz nowe futro? — z akcen 
tem zazdrości przywituła ją Helena. 

Anna wyglądała rzeczywiście bardzo 
elegancko w nowych popielicach — pre 
zencie świątecznym od męża, dosko- 
nale zarabiającego lekarza. 

I nagle Helena uprzytomniła sobie, 
że jej foki były już trochę wytarte a 
przede wszystkim za mało modne! 

— Mąż musi mi koniecznie kupić no- 
we! — zaprzysięgła sobie w duchu: a 
my wiemy, że w tym wypadku przysię 
ga kobiety jest bardzo wiążąca... 

W czasie wieczerzy była dla męża 
wyjatkowo czuła. Zaglądała mu w 
oczy, podsuwała talerzyki i szczebiota- 
ła tak przymilnie. że mecenasa Denar- 
kowskiego ogarnął nagły strach: z do- 
adczenia bowiem wiedział, w po- 
dobnych czułościach żony czai się jakaś 
zasadzka... 

Jakoż i nie omyli s 
lacji żona uśmiechnęła 


, bo oto po ko: 
się kokieteryj- 


zadziwiająco młodo! 
sztukę utrzymywania wiecz- 
nei młodości. A ja, niestety. starzeję 


się: i aż mi wstyd iść w twoim towa- 
rzystwie przez ulicę, bo wyglądam, 
jak gdybym była od ciebie znacznie, 
ale to znacznie starsza! Tym więcej, że 
moje foki przypominają futro starej 
coci.. A propos futra, przebacz, że 
jestem niedyskretna, ale chciałabym 
spytać jaką niespodziankę zamierzasz 
mi zrobić na święta? Doktór Krysek 
ofiarował swojej żonie piękne popiel- 
ce.. A gdybyś : ty, kochanie, kupił mî 
również nowe futro? 

— Moja droga — zdenerwował 
mąż — czy ty sądzisz, że mam kop: 
nię pieniędzy? Zarabiam wprawdzie 
nienajgorzej, ale takie futro kosztuje 
chyba górę pieniędzy! 

— Dlaczego mnie okłamujesz? Wem, 
że ostatnio miałaś szereg bardzo ren- 
townych spraw, a i tamto radcostwo w 
Centrali przynosi ci sporo pieniędzy. 

— Nie tyle. jednak „ażebym mógł je 
wyrzucać na ulicę, 

— Więc ile Pizęznaczy, łeś na mój pre 
zent świąteczny? 


ię |; 


— No, powiedzmy — zawahał się — 
dwadzieścia tysięcy. 
— To mało!.. To strasznie mało! 


jęknęła z rozpaczą pan: Helena — có; 
ja poczne z taką sumą? 

Powiedział jej parę ostrych słów © 
konieczności oszczędzania, o egoiż. 


K 


wy! 


lat więzienia 


„Ogrom zbrodni oskarżonych jest wiel- 
ki, a kara musi być współmierna. Dlatego 
to — nie tylko we własnym imieniu, nie 
tylko w imieniu munduru który noszę, a 
który każe mi bronić bezpieczeństwa Pań- 
stwa i obywateli, nie tylko w imieuiu 
urzędu prokuratorskiego, jak! reprezentu- 
je, a który każe mi strzec ładu i sprawie- 
dliwości, nie tylko w imieniu mas pracu- 
jących, które mnie na ten urząd postawi- 
ły, ale także w imieniu cieni pomordowa- 
„w imieniu pozostałych po nich 
wdów i sierot, starców — rodziców — 
wielkim głosem cierpienia, przelaucj krwi 
i ciągle jeszcze przelewanych łez — żą- 
dam: 

Dla oskarżonego Małolepszego — KARY 
ŚMIERCI, 

dla oskarżonego Łososia — KARY 
ŚMIERCI, 

dla oskarżonego Qrtotowskiego — KA- 
RY ŚMIERCI. 

dla oskarżonego Farysia — 12 LAT 
WIĘZIENIA. 

Po przemówieniach oskarżycieli publicz- 
nych, przewodniczący udzielił głosu oskar- 
żonym. Wszyscy w ostatnim słowie priy- 
znali sie do winy, i kajajac sie prosili o 
sprawiedliwy wymiar kary. Wyrok ogo- 
szony będzie w dniu d ym. (p) 


tlyrektorami 
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nse Madly 


odwarze ru- 
na 


ADA: Włosy prosze płukać w 
mianku. Zabieg ten wpływa róż jaśniająco 
kolor włosów, oraz wzmacnia je, 

s +*+ 


JANINA K.: Proszę zwrócić się osobiście 
do Towarzystwa Przyjaźni Polsko - Radziec 
kiej ul, Piotrkowska 272b, lub też w godźi- 
nach popołudniowych do naszej redakcji. 

AR) karmi ck 

PRZYBRANA MATKA z RADOGOSZ- 
CZA: Droga Pani! Szkoda, że będąc tak bli- 
sko nas, nie przyszła Pani do naszej red:k- 
cji. Naturalnie, że otrzyma Pani pomoc | że 
nikt wskutek tego nie odbierze Pani dziecka. 


działa Opieki Społecznej, 
113, TI piętro do ob. Kierownika Opi 
Matką i Dzieckiem | przedstawi «wą 
sprawę. Otrzyma Pani tam bony żywnościo- 
we dla dziecka, asygnatę na ubranko . by 

może i stałą pomoc pieniężną, o ile ol 
się. że Pani rzeczywiście jej Wacżebu je, Gdy 
bv mie potrafiła Pani sama załatwić te? spra 
wy Tron mezeiść do nas miedzy godz 12 
a 13-lą w południe, a pomożemy Pani. Pro- 
simy mie martwić się i wierzyć, że nie pozo- 
stanie Pani ze swymi dziećmi bez pomocy. 

* 


Magiel jest rzeczownikiem rodzaju mea 
skiego Drugi przypadek więc brzmi nie magli, 
a magla. Nie mówimy też „bylam w magli“ a „by 
łam w maglu" Co do drugiego Pani” Kune to 
podany przez Panią przykład jesl bezpodstaw- 
nym przesądem ludowym. Jeżeli idzie o malowa 
nie ręczne na tkaninach to proszę zgłosić się do 
Ligi Kobiet ul, Andrzeja 1, która prowadzi kurs 
artystycznych robót ręcznych. Będzie tam Panl 
mogla zasięgnąć wsrelkich informacji 
. 

Proszę porozmawiać po przyjacielski x 
4 koleżanką I zwrócić jej uwagę na niewła 
ściwe postępowanie, O ile jest kobieta rozsądna 
na pewno nie weźmie-tego nikomu za złę, a 
nie potrafi ocenić koleżankę | serdeczną 
radę, 


CEE 

KONWALIA: Zgadzamy się całkowicie z Paś 
ni stanowiskiem w poruszonej przez Panią spra 
wie. Proszę nie przejmować się uwagami tych 
pań. prawdziwa moralność bowiem polega zue 
pełnie na czym innym niż na płytkich misie- 
czańskich przesądach. Może Pani śmiało wycho 
wywać swoją córeczkę tymi samymi metodami 


tym urzędowanie jako dyrektor nacz. 
PZPLniarsk. w Krośnie, a ob. Leokadia 
Spodenkiewicz stanowisko dyrektora tech. 
PZPDz, w Głuszycy. 

Młody bo zaledwie 25-letni robotnik” 
Antoni Zarychta został mianowany dyrek 
torem ‘techn. Mieroszewskich Zakładów 
Roszarniczych a przodownik pracy Stefan 
Wardyński objął stanowisko dyrektora 
techn. Państw. Zakładów Roszarniczych w 
Pakości. 

Tkacz, Czesław Lepczyński w ub. mie- 
siącu rozpoczął prace jako dyrektor techn 
PZPW nr. 34 w Białymstoku, a ślusarz ob, 
Gasiński również otrzymał nominację na 
stanowisko dyrektora nacz. w ogromnej 
Państw. Fabryce Szthuczn="o JTedwabiu w 
Żydowcach. Ostatnim spośród wyróżnio- 
nych jest ob. Tadeusz Opsłko, który od 
pierwszych dni lutego pełni w PZPB w 
Lubaniu funkcje d nemo (w) 


tora narr 


s, nie dostrzegających nędzy in- 
nych i poszedł do klubu prawników, 


Pani mecenasowa Helena Denarkow- 
ska weszła do magazynu kuśnierskiego 
ze z góry już obmyślanwm planem. 

Postanowi iła sprzedać swoje stare 
do sumy, jaką zą nie dostanie, do- 

dwadzieścia tysięcy mężowskich 
i kupić sobie popielice albo karakuły. 

Niestety, krótka konferencja z kuś- 
nierzem rozwiała jej nadzieje: cena 
karakułów była tego rodzaju, że nie 
mogła nawet marzyć. aby je kupić. 

= Więc co teraz pocznę? — doznała 
uczucia ni /ca, pod którym na- 
gle złamała s'ę ostatnia zapora, a on 


źlatuje głową w dół w jakąś przepaść 
bez dna. 

— Poradzę coś pani! — rzekł wzru- 
szony jej rozpaczą sprzedawca — 


Niech pani kupi parę nowych skórek, 
a my erobimy pani jej foki w ten 
sposób, będą wygladać jak nowe! 


Tak, to było niby wyjście z sytuacji. 


niemniei piękna pani jest w dalszym 
ciągu nieutulona w swym żalu, tym 
ięcej, że po drugiej stronie sklepu 


jakaś platynowa blondynka, obsługi 
wana przez samego szefa. przebiera 
w stosach futer i mizdrzy się przed lus- 
trem. 

— Te popielice są twerzowe, ale mia 
łam już popielice, wolałabym więc coś 


co i obecnie. 
za 
MŁODE OCHOTNICZKI: Szkół Kadeckich os 
becnie u nas nie ma. W” sprawie szkolenia woj- 
skowego proszę rasiga intormach w najblit 
siej Rejanawej Komendzie Uzupe! lub w 
Komendzie Słyżby Polsce. 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO NR3 


w Łodzi, ul. Piotrkowska 204 
zatrudnią natychmiast: 
1) TECHNIKA BUDOWLANEGO 
względn. MECHANICZNEGO 
2) 2 KSIĘGOWYCH. 
Zgłoszenia osobiste wraz z pódaniem 


1 życiorysem przyjmuje Wydział Per: 
sonalny od 8 — 1i-ej. 413-k 


„, nie lubię karakułów!.. Są za 
nadto obnoszone! 

— A może brajtszwance? Mam na 
składzie piękne futro z brajtszwan- 
ców.. Będzie na pani leżało jak ulał! 

— A czy ne macie coś jeszcze w lep- 
szym stylu? Coś naprawdę eleganckie- 
go? Nie chodzi mi o sumę, ale o to, że- 
by naprawdę wyglądać  nieszablono- 
WO... 

— A możeby reflektowała pani na 
nutrie ruchy szefa stały się jeszcze 
okrąglejsze — mamy śliczny model 
nutrii, Może pani zechce zmierzyć? 

Mecenasowa Denarkowska spogląda 
z zazdrością na platynową blondynke, 
która stojąc przed lusterm w elegan- 
ck'ch nutriach kryguje się i gryma 

— Ramiona odstają fataln 
kołnierz!. Nie, nie podoba mi się kol- 
nierz! 

— To drobiazg! — uspokaja ją kuś- 
nierz — Przerobimy na poczekaniu. 
Jest to ostatni model eleganckiego fu- 
tra. Nie pożałuje pani, jeśli je nabę- 
dzie... 

Platynowa blondynka raz jeszcze spo 
gląda: w lustro, a potem zgadza SĘ. 

— Więc dobrze, wezmę je, tylko pra 
szę dokonać tamtych przeróbek.. A 
rachunek za futro niech pan prześle do 
kancelarii mecenasa Denarkowskiego. 
On go ureguluje... 

„W sklepie zrobiło się nagle zamie- 
szanie, bo jakaś pani, która chciała dąć 


innego! 
— Może karakuły? — podsuwa jej 


szet 


przerobić stare, fokowe futro, nagle 
zemdlała.. 
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EACS LUSE FE 


PRZYGODY WICKA i WACKA 


SZABERSKI: — Co to 


za łoskot? 
Kto tu? Kto tu, pytam się! Znowu 
szmer! Wiem, że duchy nie istnieją i 
wcale się nie boję, ale... odchodzę! Od- 
chodzę i basta! 


Leruchno! 


SZABERSKI: — Lerciu! 
W gabinecie straszy! 

ŻONA: — Milcz, 
Bzdury pleciesz! 

SZABERSK. 


głuptasie stary! 


— Kiedy straszy! 


Dr NIZA 


AMELCIA: — Ach, moi panowie! Co 
się u nas dzieje! 
duchy! 

WICEK: — Nie gadaj panna 
dla starych ciotek! 


bajek 


WICEK: — Nie żadne strachy, tyiko 


W gabinecie pana są | nasz król! 


SZABERSKI: — Pieniądze mi żre! 
WACEK: Żałujesz mu pan? 
SZABERSKI: — O, moja forsal. 


z > ._e 
Łódź pęcznieje 
Na 1bm—604.835 mieszkańców 
Liczba ludności naszego miasta wzrasta 
z miesiąca na miesiąc. Na dzień 1. marca 

rb. wynosiła już 604.835 mieszkańców. 
Co roku przybywa w naszym mieście 
około 25 tysięcy mieszkańców, czyli mniej 
więcej za dwa i pół roku osiągniemy 
przedwojenny stan ludności, 

Z jednej strony jest to powód do rado” 
ści, ale z drugiej — do poważnych zmar- 
twień, Bo gdzie wszystkich  pomieś- 
cić? (bk) 


Faworyzowali „znajomych“ 


Akcja przeciwko nieuczciwym 

rzeźnikom 

Delegatura Komisji specjalnej w Łodzi 
przeprowadziła wczoraj ponowną akcję 
przeciwko nieuczciwym rzeźnikom i właś- 
cicielom sklepów spożywczych. 

Jeśli idzie o zakłady masarskie, „trójki 
społeczne* interesowały się, czy sprzedaż 
mięsa i wyrobów mięsnych odbywa się 
zgodnie z wydanym zarządzeniem. Rzeźni 
cy otrzymali bowiem polecenie, aby ka: 
demu człowiekowi pracy wydawać po kilo 
gramie mięsa za okazaniem legitymacji 
związkowej, nie więcej jednak niż na 3 
legitymacje jednemu klientowi. Dla nie 
Członków zw. zawodowych wyznaczono 
specjalne sklepy, w których mogą zaopa- 
trywać się w mięso i wędliny. 

Okazało się jednak, że nie wszyscy rzeź- 
nicy zastosowali się do tego zarządzenia. 
W kilkunastu wypadkach stwierdzono wy 
kroczenia, polegające na faworyzowaniu 
„zmajomych”, toteż „trójki* spisały proto- 
kóły. 

Co się zaś tyczy sklepów spożywczych 
sprawdzono, czy ceny żądane odpowiadają 
obowiązującym, czy kupcy nie ukrywają 
artykułów cieszących się większym popy- 
tem itd. (5) 


Procedura urzędowa 


musi uledz uproszczeniu 


Pod przewodnictwem prezydenta 
miasta, Eugeniusza Stawińskiego odby- 
łą się w sali konferencyjnej Zarządu 
Miejskiego konferencja naczelników 
agend miejskich, przedstawicieli sądu, 
prokuratury, Milicji, władz szkolnych, 
skarbowych, wojskowych, urzędu za- 
trudnienia „urzędu celnego itd, 

Była to pierwsza, wstępna konferen- 
cja, która zwołana została przez prezy- 
denta miasta jako przedstawiciela rzą- 
du na naszym terenie, celem skoordyno 
wania pracy poszczególnych urzędó 
agend, uproszczenia ich działalności i 
nawiązania ściślejszej współpracy nad 
usunięciem niedomagań administracyj- 
nych. (a) 


By nie było powodzi 


usuwajcie śnieg z Lodzi! 

Chociaż śnieg jeszcze leży na ulicah, po- 
myślmy już o odwilży, a co za tym idzie 
= 9 roztopach. Niebezpieczeństwo „powo 
dzi“ będzie bowiem tak długo wisiało nad 
nami, jak długo śnieg będzie leżał nie- 
uprzątnięty. 

Zarówno dozorcy domowi, jak i ZOM 
winni natychmiast wywozić nagromadzo- 
ny śnieg i wrzucać go do specjalnych zsy 
pisk, t zw. „śniegowców* ną kanałach, 
które prowadza do kolektorów. (sk) 


„W marcu, jak w garncu“ — głosi 
stara gadka ludowa. Oznacza to, że 
pogoda w tym miesiącu może się rap- 
townie zmienić, że zima nagle może 
ustąpić miejsca wiośnie i — na odwrót. 

Przedsmak wiosny maielśmy już 
przed kilku dniami. Pogoda była pięk- 
na, niebo lazurowe, a nad Raszynem 
pod Warszawą przeciągnął długi klucz 
bocianów, których wczesny przylot do 
kraju wróżył rychłe nastanie ciepłych 
dni. 

"Tymczasem, niespodziewan'e, wraz z 
bocianami nawiedziła nas iście zimowa 
zawierucha śnieżna o rzadko spotyka- 
nej sile. i 


Tylko budownictwo i 


Dane statystyczne, którymi dysponu- 
ją władze miejskie, wykazują, że na 
obszarze Wielkiej Łodzi znajduje się 
łącznie 272 tysiące izb mieszkalnych. 

Wobec tego, że w Łodzt mieszka po- 
nad 600 tysięcy osób, na jedną izbę wy 
pada przeciętnie 2,2 mieszkańca. 

Błędnym byłoby jednak sądzić, że 
wiele jest mieszkań, zajmowanych tyl- 
ko przez 2, wzgl. 3 osoby. Sytuacja 
mieszkaniowa w naszym mieście jest 
fatalna. Zagęszczenie dochodzi w wie- 
lu wypadkach do niesłychanych rozmia 
rów, mamy bowiem cały szereg miesz- 
kań, w których mieszka po 5,6 a nawet 
7 osób. 

W Łodzi odsetek mieszkań jednolzbo 


Nowe udo 


Jak donosiliśmy niedawno, na tere- 
nie Łodzi przeznaczono obszerne tere- 
ny na zakładanie ogródków działko- 
wych, których dzierżawcami mogą być 
ludzie pracy. 

W uzupełnien'u tej wiadomości poda 
jemy dalsze szczegóły tej pożytecznej 
akcji. Dowiadujemy się bowiem, że 
na terenach tych przystąpi się również 
do budowy jednorodzinnych, drewnla- 
nych domków campingowych, Składać 
się one będą z jednego pokoju, kuchni 
oraz werandy, 

Władze odnoszą s'ę do te! akcji bar- 
dzo przychylnie, przeznaczając na bu- 
dowę domków campingowych odpo- 
wiednie kredyty, które poprzez oddzia- 
ły Banku Gosp. Krajowego udzielane 
będą dzierżawcom działek, Sprawa ta 


Panienki w perionach nie dały rady 


nieg pokonało-wojsko! 


200 żołnierzy oczyściło tory kolejowe na Widzewie. 
Sytuacja komunikacyjna ulegla już poprawie 


Śnieg padał wczoraj nemal bez 
przerwy na terenie całego kraju. Jedy- 
nie we Wrocławiu chmury przetarły 
się i wyjrzało zza nich słońce. W Zako- 
panem notowano minus 10 stopni, tak 
samo w Karpaczu. Na Kasprowym by- 
ła 19 stopni mrozu, na Wybrzeżu mi- 
nus 2, w Łodzi minus cztery. 

Na ogół jednak, jeśli idzie o komuni- 
kację, warunki poprawiły się w ciągu 
dnia wczorajszego. 

Tramwaje miejskie I dojazdowe kur- 
sowały już normalnie za wyjątkiem od- 
cinka Łódź — Lutomiersk. Pociągi 
elektryczne dojeżdżały tylko do Brusu. 


Jedna izba na 7 osób 


akcja remontowa zła- 


godzą ciężką sytuację mieszkaniową Łodzi 


wych jest największy w Polsce. Ponie 
waż nie wszystkie domy mogą być od 
razu konserwowane, a ogromna ilość 
budynków jest zdewastowana wskutek 
wojny, to jedynym rozwiązaniem spra- 
wy byłoby przeprowadzenie dalszych 
intensywnych remontów wzgl. rozwi- 
nięcie na szeroką skalę akcji hudowla- 
nej. Inaczej bowiem głód mieszkanio- 
wy nie zostanie złagodzony. 

W ciągu pięciu lat należy wybudo- 
wać kilkanaście tysięcy izb mieszkal- 
nych, ażeby poprawić istniejący stan 
rzeczy. Należy przy tym uwzględnić 
naturalny przyrost ludności oraz wyjąt 
kowe zagęszczenie, istniejące w dziel- 
nicach robotniczych. (at) 


e dla działkowców 


przy wydzierżawianiu ogródków 


| będzie aktualna po wejściu w życie spe 


cjalnego dekretu. 


Domki campingowe będą oddane bez 
żadnych zastrzeżeń dzierżawcom dzia- 
łek, którzy mogą w nich mieszkać na- 
wet przez cały rok. Jednocześnie zmie 
niono przepisy co do okresu trwania 
dzierżawy działki. Jeśli bowiem dzier- 
żawca będzie wywiązywał się ze swych 
obowiązków „tj. należycie dbał o swą 
działkę, dzierżawa może być dożywot- 
nia, a nawet rozciągnięta na dalsze 
pokolenie. 

Kto więc miałby jeszcze ochotę na 
działkę, może się zgłosić do sekretariatu 
Tow. Ogródków i Osiedli Działkowych 
przy ulicy Piotrkowskiej 80 codziennie 
do godz, 15-ej (ks) 


x 


Potężne zaspy śnieżne unieruchonniły 
tu również ruch na szosie. 

Autobusy nie wyjeżdżały z mlasta, 
ani nie przychodziły, Z Warszawy przy 
był do Łodzi tylko jeden wóz i to z półe 
toragodzinnym opóźnieniem, Przez ca- 


ły dzień specjalne pogotowia odkopy* 
wały 5 autobusów, które onegdaj 
ugrzęzły w  zaspach. Uieruchomione 


maszyny znajdują się na trasie Łódź— 
Wieluń, Łódź — Piotrków oraz Łódź — 
Turek, 

Według. przewidywań kierownictwa 
ruchu, dziś również nie będzie komuni- 
kacji autobusowej. Jeśli pogoda nie 
zmieni się na gorsze — wozy wyruszą 
dopiero jutro. 

Znacznej poprawie uległa komunika- 
cja kolejowa. Pociągi z Wrocławia | 
Poznania nadchodzą już z minimalnymi 
opóźnieniami. Duże różnice w czasie 
mają jeszcze pociągi, przychodzące z 
Katowic i Gdańska. Okazuje się, ża 
śnieżycą najbardziej srożyła się na te- 
renie tych województw. 

Ruch towarowy, który onegdaj był 
poważnie sparaliżowany, wczoraj od« 
bywał się już prawie normalnie: Naj- 
ważniejsze jest to, że wszystkie trans" 
porty żywności przeznaczone dla Łodzi 
nadeszły bez przeszkód. W ten sposób 
śnieżyca nie będzie miała żadnych ujem 
nych skutków na odcinku aprowizacyj 
nym. 

Co się tyczy łódzkiego węzła kolejo- 
wego, to najgorzej wyglądała sytuacja 
na Widzewie. Personel kolejowy nie 
mógł dać sobie rady z odgarnięciem ol- 
brzymich zasp śnieżnych, wobec czego 
zwrócono się o pomoc do przemysłu. 
Dyrekcja bawełniana przysłała ekipę 
ratowniczą, w skład której wchodziło 
kilkanaście... młodych dziewcząt w ka- 
pelusikach i cienkich pończoszkach. Pa 
paru minutach połowa „ratowników“ 
rozbiegła się do domów. 

Jest to fakt bardzo znamienny. Tyle 
się bowiem mówiło i pisało o przygoto- 
waniach na wypadek większych zamie- 
ieżnych, tyle planowało | co się 
okazuje? Kiedy nadszedł moment — 
wszystkie przygotowania spaliły na pa 
newce, bo pomocy kolejnictwu nie za* 
pewniono! 

Na szczęście kolejarze znaleźli dobre 
go sojusznika w wojsku. Komenda gar- 
nizonu łódzkiego bez żadnych przygo- 
towań i obietnic momentalnie oddała 
do dyspozycji oddział liczący 200 żoł- 
nierzy. O godz, 14:ej podstawiono pos 
ciąg į żołnierze udali się do Widzewa, 
gdzie w szybkim czasie uporali się x 
robotą, oczyszczając zasypane zwrotni= 
ce j tory. 

To się nazywa płaca j to jest właści 
wa pomoc! (o 
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ają 
polscy hokeiści z CDKA 


W związku » opóźnionym przyjazdem pols- 


kich hokeistów do Moskwy program ich spot. 
kań uległ pewnej zmianie, Drużyna polska pier 
wszy swój mecz rozegra w dniu dzisiejszym. 
Przeciwnikiem polaków będzie mistrzowska 
drużyna ZSRR — ODKA. Mecz odbędzie się na 
stadionie Dynamo. Będzie to pierwszy oficjal- 
ny występ polskich hokeistów, dotychczas bo. 
wiem rozegrali dwa mecze treningowe z druży 
nami Dynamo i Skrzydłą Sowietów, 


Co słychać? 


Czoriek wraca do reprezentacji| £ 

W dniach 5 1.6 marca odbędą się pozostałe 
trzy mecze o mistrzostwo ligi w koszykówki 
W Łodzi grać będą: YMCA — Zgoda i TUR — 
Zgoda, w Warszawie natomiast AZS (Warsza. 
wa) — Wisła. Poza tym w końcu bm, odbędzie 
się dodatkowy trzeci mecz YMCA — ZZK (Po 
znań), który zadecyduje o zdobyciu przez jedną 
s drużyn tytułu mistrza Polski w koszykówce, 

RODAK nie stawił się na mecz Polska — 
Weary we Wroclawiu i w związku z tym został 
przez PZB zawieszony, aż do chwili ukończenia. 
dochodzenia, które ma stwierdzić, czy nieobec 
ność Rodaka była usprawiedliwiona. 

Na mecz bokserski Polska — Czechosłowacja 
ustalone już zostały składy reprezentacyjne 
drużyn: 

POLSKA: Kasperczak, Grzywocz, Matloch, 
Ozortek, Chychła, Nowara, Szymura i Klimecki. 
Jako rezerwowy Kołeczko. Sekundantem druży 
ny będzie trener Sztam, 

OZBCHOSŁOWACJA:  Majdloch, Mowzlay, 
Traubensk, Petrina, Biesak, Torma, Svarko 
1 Lovansky, 


Dziura w moście! 


Żeberka przyszedł do Zrazika w odwiedziny. 
Zrazik przyjmuje go niezbyt serdecznie. Siadają 
przy stole. Zaczynają rozmawiać, Rozmawiają 
dwie godziny. Żeberko rozgląda się niecierpn- 
wie., Żeby choć podali szklankę herbaty... 

Wreszcie postanawia dać nauczkę gospodarzo| 
wi, Wyciąga zegarek, kładzie na stole i przyglą 
da się uważnie wskazówkom. 

— Panie Zeberko — pyta się zdziwiony Zra- 
zik: — Co to ma znaczyć?! 

Nie... Urządzam sobie wyścigi, 

— Jakie wyścigi?.. 

Jestem ciekaw, co' pierw tu stanie) 
m tym stole — zegarek, czy szklanka herbaty 
z ciastkami?,, 


+*» 


Pan Bąbolek spotyka na ulicy Ciumkowskie. 
go, który ma obandażowaną całą głowę. 
| — Co się stało?., — pyła pan Bąbclek. 

— Ano.. Nieszczęśliwie wskoczylem do tram 


ajus 

— Pośliznął się pan na stopniu? 

— Nie, uważa pan, ze mną była inna historia. 
Wskoczyłem całkiem prawidłowo, ale byłem uwal 
ża pan, trochę podchmielony I nie zauważyłem, 
że tramwaju w ogóle nie bylo. 

* * 


Doktór Kasochorski wyjeżdża na 
urłnp do Zakopanego. 

Na dworcu żegna go kilku znajomych. 

— A co będzie z pacjentami?.. — zwraca się 
doń: jeden z nich. 

— Trudno! — odpowiada doktór Kasochor- 
skl, — Trzeba żyć I dać żyć innym. 


miesiąc na 


ZEJ ZAWSKI 


— Co się pani stało? — spytała szyb- 
ko. 

Gabriela Gren 
czole. 

— Ach, ni Nic takiego! Stare 
wspomnieniel... Może ci powiem o tym 
kiedy indziej, Krystynko... 

W tym słowie „Krystynko* jest tyle 
niespodziewanej łagodności # miękko- 
ści, że dziewczyna otwiera szerzej o- 
czy, 

Ach, co za zaczarowane popołudnie 
zagadkowych zdarzeń, półsłówek i nie- 
dopowiedzeńl Ale największa niespo- 
dzianka ma nadejść za chwilę, bo oto 
rozległ się dźwięk dzwonka i potem do 
pokoju wkroczył ktoś, na czyj widok 
mimo woli cofnęta się krok w tył... 


Rozdział czwarty. 
NIESPODZIEWANY AWANS 


On, stojąc w drzwiach, złożył obu pa 
niom niski ukłon. 

Był ubrany: z niezwykłą starannością: 
dżentelmen w każdym calu. 
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Cardal (ČSR) wygra? bieg na 30 klm. 


Najlepszy z Polaków, Kwapień zajął siódme miejsce 


Warunki atmosferyczne w Zakopanem 
uległy poprawie o tyle, że wcząpaj w ra- 
mach zawodów o „Puchar Tatr" odbył się 
zgodnie z programem bieg narciarski na 
30 klm. Wiatr ustał, lecz świeże opady 
śnieżne wymagały od narciarzy wielkiego 
wysiłku. Ci, którzy wylosowali dalsze 
numery startowe, mieli ułatwione zadanie, 
gdyż jechali już po przetartej trasie, 


gorzej natomiast czuli się ci, którzy jadąc 
jako pierwsi, trasę tę przecierali. 

Już przed rozpoczęciem biegu ogólnie za 
faworytów uchodzili narciarze czescy z 
Cardalem na czele, oraz Finowie, specjali- 
ści od biegów na długie dystanse. i 
oni to szczęście, że startowali w trzeciej 
dziesiątce. Niemal tuż przed biegigm wy- 
cofali się dwaj Pola: rz Polski na 


Poznań już ma finalistów 


indywidualnych mistrzostw w boksie 


Na podstawie przeprowadzonych eliminacji 
do finałów indywidualnych mistrzostw w bo. 
ksie okręgu poznańskiego zakwalifikowali się: 

w wadze muszej — Nachowiak („Stella'*— 
Gniezno), Sucharski (Gorzowia), Górny („Me- 
talowiec'* — Srem) i Woźniak (ZZK — 0. 
strów), 

waga kogucia — Janowaczyk („Włókniarz'* 
— Kalisz), Jędraszek (Warta), 

waga piórkowa — Flisiak (ZZK — Gniozno), 
Panke („Zjednoczeni'* — Poznań), Dziewanow 
ski („Włókniarz'* — Kalisz), Szymański (War 
ta), 

waga lekka — Wesołowski II („Stella'* — 
Gniezno), Stachowiak (Szamot. KS.), Wrzosek 
(„Włókniarz'* — Kalisz), Adamski (ZZK — 
Ostrów). 

waga półśrednia — Adziński (HOP), Cisłow 
ski (Gorzowia), Nowaczyk, Ratajczak (Warta). 

waga średnia — Ratyński (HCP), Kubala 


MKS 


(Gorzowia), Grzelak („Włókniarz*'), Suwiczak 
(Warta), 

waga półciężka — Wesołowski I („Stella''— 
Gniezno),  Tomalak (Gorzowia),  Talarczyk 
(ZZK — Poznań), Kołodziej (ZZK — Ostrów). 

waga ciężka — Olejniczak („Stella'* — Gnie 
zno), Jądrzyk (Szamotulski — KS.), Kurzawa 
(„Włókniarz'* — Kalisz), Majewski (Warta), 

Finały indywidualnych mistrzostw odbędą 
się w dniach 11, 12, i 13 marca br. w Poznaniu 
systemem punktowym t. zn. walczy każdy z 
każdym POZB wyznaczył rezerwowych, którzy 
w wypadku nieprzybycia, lub niemożności star- 
tu któregoś z zawodników wezmą udział w mis 
trzostwach, 

Waga musza — Balcer (HOP), waga kogu- 
cia — Bogucki („Metalowiec'* — Srem), wa- 
ga piórkowa — Adamski („Gwardia'* — Poz. 
nań), waga lekka — Szkudlarek (Warta), wa- 
ga półśrednia — Musiał (ZZK — Poznań), wa 
ga Średnia — Wiśniewski („Gwardia** — Po. 
znań), waga półciężka — Franek (Warta). 


pokonał PSTP 9:7 


Debisz Ms Mielczarka, a Kierus zwy- 
cięża przez t. K. O. 


Wczoraj w hali WIMA odbyło się b, cieka_ 
we spotkanie pięściarskie między uczniami Pań 
stwowoj Szkoły Tech. Przemysłowej a repre- 
zentacją  Międzyszkolnego Klubu Sportowego, 
Reprezentacja PSTP wystąpiła w swym najsil. 
niejszym skladzie z Markiewiczem, Szalińskim, 
Samczyńskim na czele. W drużynie MKS.u na 
stąpiły pewne zmiany w zespole. W wadze śre_ 
dniej Wieczorek, nie został dopiszczony do wal 
kt z powodu nadwagi, i zastąpił go rezerwowy 
Söta, 

Zawodnicy ŁKS.u Pietrzak, Debisz, Kierus 
mimo iż posiadają w niedzielę ciężki mecz z 
Wartą poznańską, do spotkania zjawili się w 
komplecie przyczyniając się w większej mierze 
do zwycięstwa, 

Spotkanie się zwycięstwem 
MKES_u w stosunku 9:7, Wynik ten mógł być 
nieco korzystniejszy dla drużyny MRS.u gdyby 
nie błąd jaki popełnili sędziowie ogłaszając wal 
kę Pietrzak — Witkowski za nierozstrzygniętą. 
Pietrzak walkę wygrał b, wyraźnie į przekony. 
wiująco. 

Publiczność, której zebrało się w hali WIMY 
ok, 2000, wyrażała niezadowolenie po ogłosz: 
nin wyniku tej walki w sposób b, jawny, mimo 


14) 


Na widok Krystyny, tej ubranej w ko- 


ralową suknię, o wymalowanych ustach į 


i wyretuszowanych rzęsach, uśmiechnął 
się dyskretnie, a potem rzekł niskim, tro 
chę stłumionym grosem. 

— Dobry wieczór panioml 
ią domu przywitał się grzecznie 
sztywno. 

— Pan pozwoli, że przedstawię mu 
swoją pomocnicę: pan Norbert Gorwicz, 
panna Krystyna Wierusz — rzekła zaraz 
potem Grenowa. 

Gorwicz podszedł do Krysi. 

— Bardzo się cieszę, że panią spoty- 
kam — pocałował ją w rękę — a prze- 
de wszystkim chciałbym przeprosić pa- 
nią za tamtą scenę na ulicy. 

Zamienił z Gabrielą znaczące spojrze 
nie i ciągnął dalej 

— Chciałem 


ią koniecznie poznać 


ale ki to zrobiłem, był 
fortunny i wynikło z tego 
epotrzebne qui pro quo, 

at s 


— Adres Redakcji: 


— Prenuin. mies, zł. 


Łódź, ul. Piotrkowska 102a, tel. 137-47. 


iż skladała się ona przede wszystkim z uczniów 
PSTP. 

W meczu tym odbyły się 2 pojedynki w wa. 
dze muszej i dwa w wadze piórkowej, Najlep. 
szym zawodnikiem PSTP okazał się SZALIŃ 
SKI. W drużynie MKS_u dobrze wypadł Pie. 
trzak, Debisz, Maciąg. Anielak i Kierus, Wyni 
ki spotkań są następujące: 

W wadze musżej ANIELAK (MKS) mając 
przez wszystkie starcia przewagę punktową 
zwyciężył na punkty NOWAKA (PSTP). W 
drugiej parze wagi muszej MACIĄG (MKS) 
również ną punkty zwyciężył MORAWSKIE. 
GO (PSTP). 

W wadze koguciej CZYŻEWSKI (MKS) 
przegrał na punkty z SZALIŃNSKIM (PSTP), 
W wadze piórkowej PIETRZAK (MKS) zre. 
misował z WITKOWSKIM (PSTP). W drugiej 
parze wagi piórkowej SAMCZYNSKI (PSTP) 
zwyciężył na punkty GAZICKIEGO (MKS). W 
wadze lekkiej DEBISZ (MKS) zwyciężył wy- 
soko na punkty MTETCZARKA (PSTP), W 
wadze półśredniej KIERUS (MKS) zwyciężył 
W III rundzie przez t. k.o. PRZEPIÓRKĘ 
PSTP). W ostatniej walce MARKIEWICZ wy 
grał na punkty z SETĄ. (MKS), W ringu sẹ- 
dziował ob. SŁABY. 


— Ja wiem„że wyglądało to tak, jak 
gdybym szukał taniej przygody. Wyczu- 
iem, że wzięła mnie pani za tuzinkowe 
go Don Juana, zaczeł cego na ulicy 
kobiety, Mogę panią jednak zapewnić, 
że (choć rzeczywiśc je podoba 
pani) zbliżyłem się do niej w zgoła in- 
nych celach. 

Widocznie w międzyczasie pani do- 
mu musiała zadzwonić, bo w uchylo- 
nych drzwiach ukazała się służąca, star 
sza, milcząca kobieta, wnosząc na tacy 
serwis į maszynkę z kawą. 

— Gdzie państwo zjedzą podwie- 
czorek? — spytała lakonicznie. 

— Naturalnie nie tutaj, tylko w salo- 
nikul — również lakonicznie odparta 
Grenowa | z wdziękiem pochyliła gło- 
wę, 

— Państwo zechcą przejść do saloni- 

Nie zaszkodzi nigdy filiżanka do- 
Bia kawy. 

—'Przepadam zawsze za dobrą kawą! 
— Gorwicz, jak przystało na prawdzi- 
wego światowca, nie dał się prosić. 

Usiedli we trójkę na taborecikach przy 
niskim stole, a milcząca pokojówka na- 
pełniła filiżanki gorącym, czamym na- 
pojem. 

— Nie znam jeszcze gustów pana — 
rzekła grzecznie Gabriela. — Co pan 
woli? Ciasteczka, keksy czy sandwicze? 

— Może być parę keksówi 

— A pani nie pytam o jej gust, bo 
wiem, co lub młode dziewczęta 


tym dystansie Holeksza oraz Bukow: 
Natomiast dopuszczono dodatkowo Kwapie 
nia, który startował jako pierwszy. Tym 
samym szanse Kwapienia zmalały. Mimo 
tego Kwapień biegł bardzo ładnie i osta- 
tecznie w klasyfikacji znalazł się na siód- 
mym miejscu, jako najlepszy z Polaków, 
w gronie Czechów i Finów. 

Trasa biegu na 30 klm. biegła dwoma 
pętlami w kierunku na Kościeliska i na 
Jaszczurówkę. Pierwsza petla miała dłu 
gość około 20 klm. druga 
Start i meta biegu na stadionie. 


natomiast 10.4 


Zwyciężył doskonały Cardal (Czechosło=,. 


waca), uzyskawszy najlepszy czas 2.14,07. 


Drugie miejsce zajął również narciarz Czę” 


chosłowacji Hlavacz z wynikiem 2.16.58. 
Dopiero na trzecim miejscu znalazł się 
pierwszy z Finów, Salonen 2.18,02. Na 
czwartym miejscu znów Czech, Baldim 
2.19.03. 5) Pumpen (Finlandia) 2.19. 
6) Dvorak (Czechosłowacja) 2.20.29, 1) 
Kwapień (Polska) 2.20.48, 8) Zaiczek (Cze- 
chosłowacja) 2.20.50, 9) Simunek (Czecho- 
słowacja 2.2147 i 10) John (Czecho- 
słowacja) 2.22.42. 

Różnica czasu uzyskanego przez pierw- 
szego w klasyfikacji ogólnej Cardala, a 
dziesiątego z kolei Johna wynosi zaledwie 
8 min. 35 sek. Kwapień biegł bardzo do- 
brze i gdyby nie musiał przecierać trasy 
uzyskałby ostatecznie dużo lepszy wynik. 

W dniu dzisiejszym w godzinach przed- 
południowych odbedzie się bieg zjazdnwy 
męski do kombinacji alpejskiej, po połud- 
niu natomiast slalom otwarty i do kom- 
binacji. Wieczorem nastąpi uroczyste za- 
kończenie zawodów. 


Szachiści rozpoczynają 


rozgrywki o misłrzostwo Łodzi 

„Dnia 6 marca 1949 r, rozpoczynają się rog. 
grywki szachowe o Drużynowe Mistrzostwo 
Okręgu w klasie „B'** na rok 1949, Zebranie 
informacyjno - organizacyjne odbędzie się dnia 
3. III, br. w lokalu K, S. Tramwajatz przy ul 
11.go Listopada 30 o godzinie 18.30, 

Wszystkie Kluby Szachowe zrzeszone 1 nie 
zrzeszona w Ł. O. Z. Szach. chcące brać udział 
w rozgrywkach, winny przysłać swoich przed. 
stawicieli na powyższe Zebranie, Obowiązuje 
pisemne zgłoszenie składu osobowego drużyny 
oraz wpłacenie wpisowego w wysokości 500 zł. 

Na podstawie przeprowadzonych rozgrywał, 
Kluby zostaną podzielone na klasy „B'*' i „©**, 
„Drużyna, która zajmie pierwsze miejsce w 
Mistrzostwach, zostanie zakwalifikowana do 
klasy „A“ Ł, O, Z, Szach.** 


Walne zebranie 


W dniu 6 marca br, o godzinie 10.tej w sali 
przy ul, Daszyńskiego 38 odbędzie się doro. 
czne Zwyczajne Walne Zebranie członków 
Z. K, S. „Pocztowiec'* Łódź, 

Na porządku dziennym zobrania sprawa prze 
jęcia Z. K. S, „Pocztowiec'* przoz Zrzeszenie 
Sportowe „Związkowiec'* Dódź, 


Grenowa położyła jej na talerzyku cia- 
stko z kremem. 

Krystyna jest wyrażnie skrępowana. 
Mieszając łyżeczką kawę, wylewa parę 
kropel na spodeczek. Z uznaniem spo- 
gląda na wielkopańskie maniery Gor- 
wicza, który zachowuje się bardzo swo- 
bodhnie. 

Wyczuł na sobie jej spojrzenie I u- 
śmiechnął się. 

— Prezentowała się pani bardzo sty- 
lowo w tamtej ślubnej sukni, ale po- 
wiem szczerze, że w tej, koralowej, 
wygląda pani jeszcze ładniej. 

— Ubrałam ją według mojego gustul 
— objaśniła go pani domu. 

— Wystarczy, że powiem tylko: we- 
dług gustu Gabrieli Gren! — rzucił jej 
bez uśmiechu zdawkowy komplement. 

— A meaquillage? — pytał dalej, trzy 
mając w palcach keksa. 

— To był również mój pomysł! 

—- Za który jestem pani wdzięczny; 
b9 w ten sposób ujrzałem drugie obli- 
cze panny Krystyny; to oblicze, które 
(chociaż prywatnie wolę świeże, niewy 
małowane buzie) z mojego zawodowe- 
go punktu interesuje mnie znacznie WiĘ 
cej. 

— Czy pan jest może malarzem? — 
po raz pierwszy wtrąciła się do rozma- 
wy Krvstyna. 

Człowiek o twarzy marzyciela, 3 5 
czech zdobywcy, roześmiał się znowu. 


— Dział Miejski tel. 129-13. — Sportowy tel. 108-62. — Ogłoszeń 
135. — Zamawiać I wnłarań: Kninortaż. Łódź. Piotrkowska 70. PKO Nr VIL-I33L  D.034670 


